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Redakcja i administracja Przejazd N: 8. 


TELEFON M. S2, 


Każda nowa podwyżka 
ctowiąruje już przyjęte 
Człoczenia od dnia ria- 
z) cen hes nprzedniego 
zawiadomienia. 


Cern prenumeraty: 
Fiesięcznia Mk. (300 
na prowincji „ 1700 
Zagranicą 


Ze ednoszenie doli- 
cza sie miesięcznie 


banki E T Ta 


„ 3000 


beest ss sj 


100 Mk. 


Administracja otwarta od g. 9 rans 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmonje ws wterki | pişti 
od 6 — 7 wiocztrom. 


£ekretarjat Redakcji otwarty dla »1- 
bliczności od 6—8 wieóx, codzienni». 
Rękepisów nienadsiących się do druku Rażakcja 
| kicki Gi nie zwraa1. E 


Asjtykuty bez ozneczosia honsrarjum uwatazt 
æ = — są za kezpłstae 


RANE". RETE TE" POTORTAWT ZI 
Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Fraca” przyjmuje Eiure pism A. Zatorski w Pabjanicach, Zamkowa 


Łódź, Sobota 21 Października 1922 r. Cena 80 mk. (Fa grzeiesi! 99) _ Należęfość pocztowa oatotona rocz. Rok IN. 


Pismo poświęcońa sprawia robotników i iatoligancji prasującej, 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem m. 20) -- 
w tekście mk, 350 —re!«- 
my mk. 200 —, nexrolozl 
mk. 00, komunicuty 
mk.120, zwyczajne mk, 73 
za wiersz nomparolowy 
jednołamowy. 
Ogłoszenia drobne 23 a c, 
ża Wyraz, dla poszukują- 
cych pracy oraz zagubio 
ne dokumenty mk. 15. 
Ogłoszenia zuniejstowz » 
50 proe. drołej. — Ziyc; 
niczae 100 proc. dr3żsi. 
Ogłoszenia nadzylane py 
g.6 wiesz. 50 pras. drożaj, 
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Robotnik i inteligent pracujący głosuje na listę Ne 7. 


Godz. 4 popoł. 


Polacy i Polki! 


OKACLETTS [| ch 


Narodowa Partja Robotnicza 
Polskie Związki Zawodowe 


Garodowy Fobotniczy Komitet Wyborczy 
swółuje w Łodzi w niedzielę dnia 22 b. m. 


K Wielkie wiece przedwyborcze. 


Godz. 10 rano — W sali Helenowa. 


Godz. 3 popoł. — W sali jadalnej Tow. Ako. I, K. 
Poznańskiego, Ogrodowa (8. 


W sali 
Scheibiera, Hsięży Młyn, ul. Emilji, 


jadalnej Tow. A:c. 


Godz. 3 popol. — W Brusie Dolnym, fabr. Lidkego 


Przemawiać będą kol. posłowie oraz działacze Związków. 


Robotnicy i Robotniecł 
Stawelie się liczniel 


m NUT "IT 


Łajdactwo przedwyborcze 
„towarzysza Sachsa. 


Żydowin Sachs, znany ze swych: 


bandyckich metod dziennikarskich 
na bruku łódzkim pozwolił sobie 
wczoraj w swym „Kurjerze Wio- 
czornym* na nowe łajdactwo. 

Zawodowy kalumniator pisze: 

„Oto jeden z leaderów NPR, 
niedawno w lokalu PZZ uroczyście 
dekorowany Krzyżem Walecznych 
ctrzymał z magistratu 2 wagony 
cukru, rzekomo do podziału między 
kooperatywy. 

Obecnie okazuje się, że pan ten 
nie może się wylegity:nowzć z po- 
branego cukru, a są wszelkie dane 
że rozsprzedał go między prywat- 
nych spekulantów i paskarzy. 

Wszystkie książki handlowe o- 
pieczętowano i przesłano prokura- 
torji. 

Zdaje się, że trudno 6 
legitymację przedwyborczą 
NPR i jego ludzi“. 

Cała ta oszczerCczo mo» 
tata jest ol początku do 
końca zełyaną. Hilct z człon- 
ków NƏR cukru zinagistra” 
tu nie otrzymywał, nikt 

“wigo z członków NPR pace 


lepszą 
dla 


karzom go nie sprzedawał, 
nikomu też z członków 
NPR nikt ksiąg handlowych 
mie pieczęłtował ani do pros 
kuratora nie odsyłał, 

Cel bezczelnego oszczerstwa 
„towarzysza Sachsa* jest jawny: 
łódzcy towarzysze wpadli z cukrem 
tow. Nocznicki siedzi za kratkami, 
trzeba za wszelką cenę ratować 
bankrutów magistrackich: 

Więc łotrzyk z „Kurjera Wie- 
czornego* usiłuje odwrócić uwagę 
od magistrackich aferzystów i pu- 
szcza się na złodziejskie manewry: 
pisze opryszek, że ktoś z NPR, 
gdzieś, podobno, zdaje się sprzedał 
cukier paskarzom, Nie podaje się 
naturalnie nazwiska, miejsca, firmy 
— rzuca się wstrętne podejrzenie, 
a może ludzie powiedzą, że jest w 
tem coś prawdy. Ciska się błotem 
a zawsze coś się przylepi. 

„łrowarzysz* Sachs, jak każdy 
oszczerca jest tchórzem podszyty: 
dekorowani Krzyżem Walecznych 
członkowie NPR wczoraj złożyli 
wizyty Marcełemu Sachsowi. Oka- 
zuje się, że lotrzyk zniknął % re- 


dakcji, z domu — gdzieś się scho- 
wał, a lokal „Kurjera Wieczornego” 
obstawił policją.  Umiai żydowin 
nalgać, zabrakło odwagi stanąć oko 
w oko z robotnikiem polskim... 
Nędzny tchórzł 


Wobec tego, że oszczerca z 
„Kurjera Wieczornego“  zaryzyko- 
wał twierdzenie, że łajemniczy „lo- 
ader NPR" miał otrzymać 2 wago- 
ny cukru z magistratu, wzywamy 
niniejszym publicznie Magistrat 
Łódzki, aby ogłosił, komu owe dwa 
wagony cukru dał do podziału. 
Milczenie w tej sprawie Magistratu 
Łódzkiego będziemy uważali za 
świadome współdziałanie z nikczaem- 
nym osźczereą Sachsem. 


Wybory sio ala 


Niech zatem nikt z członków 
i sympatyków NPR. nie za- 
niedba odnowić przedpłatą na 
„PRACĄĘ*. 


Prasa to nasza potęga 


Pamięt:jmy, że ona tej walco 
wyborczej przewodzi, dajs 
wskazówkii zachętą do pracy 
wspólnej — do zwyciąstwa, 
które 


musi być nasze! 


Powinnością tedy każdego abo- 
nenta „PRACY* i członków 
N. P. R. jest: przysporzyć toe 
mu pismu nowych abonentów. 


Przed wykOPaMii. 


4 e 
Jeżoli chcesz, by w Polsce nie było 
Tprywaty, 
Aby biedny robotnik, czy endek bogaty, 
Najzupełniej równymi wobec prawa byli, 
Gdy nadejdą: wybory, nie zwlekaj ni 
[chwili, 
Spiesz do urny, nie zważaj na podszepty 
|wraże, 
Oddaj kartkę z „SŁODEMKĄ, jak sumie- 
[nie każe. 


Rozłam w „Momencie” w 
przedwyborczym momencie, 


Organ Bundu donosi, że w redakcji 
żargonowego „Momentu* warszawskiego 
dochodzi do skandali między współpra- 
cownikami, z których część jest za blo- 
kiem mniejszości, a część przeciw. 

„P. Nojech Priłucki, jako jeden ze 
wspólników „Momentu“, wystąpił z po- 
daniem do sądu okręgowego o nałożenie 


zz— = 


| 


sekwestru na tę gazetę. Podług umowy 
istniejącej pomiędzy 5 właścicielami 
„Momentu“, każdy z nich ma prawo o 
każdym czasie zerwać umowę i zawiesić 
gazetę na zasadzie sekwestru sądowego*. 


Z pras Komisyj wyborczych 


Na wczorajszem posiedzeniu okro- 
gowej Komisji wyborczej 13 rozpatrywa- 
no w dalszym ciągu rekursy zgłoszone 
przez obywateli łódzkich w związku z 
pominięciem ich w spisach wyborców. 
Postanowiono pozostawić bez skutku 
skargę Z. Lejzerowicza, oraz Józefa Je- 
selewieza. Uwzględniono rekursy Wła- 
dysławy Płuciennik, Ignacego Brochow- 
skiego, Władysława Lenartowicza, Abra- 
ma Abramowicza, Leona i Melanji Sil- 
berstajnów, Władysława Cęgi i Zofj: Ya- 
tananki, pozatem postanowiono zażądać 
przedgtawienia odRośnych dokumentów 
od Bolesława. Wojerka, Wincentego Lud- 
wisiaka, Pauliny Lewenstein, Szyi Bar- 
cińskiego i Kugenjusza Slockiewicza. 


mmga Asa 
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Co- przynosi dzień polityczny? 


Przesiłenie w Anglji trwa.—Kwestja wschodnia. 


Upatek Georga piebęzpie(zedsiwem 
dla Milet? 

BERLIN, 20(PAT) Dzisielsze pisma 
poranne uważają upadek Lloyd George'a 
za bardzo niebezpieczny dla Niemiec, 
gdyż nastąpił w tym czasie, kiedy O 
losach Niemiec mają zapaść decyzje w 
komisji odszkodowań, oraz na najblił- 
szem posiedzeniu rady najwyśszej. 


Jye: ecd: dymki. 

LONDYN, 20 (PAT) WBK. danosł 
następujące szczególy. wczorajszego po- 
siedzenia w klubie „Cariton”. Po prze- 
mówieniu Chamberlain'a zabrał glos 
minister handlu Bałdwin: Oświadczył 
się on przeciw utrzymaniu koalicji i za 
powrotem partji konserwatystów do zu- 
pelnej niezależności. Oświadczenia Bo- 
nar Lawa rosproszyło ostatecznie wogole 


— 


kia wątpliwość, a wnioski kańcowe jego 


przemówienia zostały przyjęte długo" 
trwalemi oklastami. Wilson cśwładczyi, 
to brdzi» głozował za utrzymaniem 
jednot tości partii konserwatystów. 

W of.cu zzodnie odrzucono wnio- 
sck o odroczenie obrad do pełudnia, 


po irótkiej jeszcze dyskusji przyjęto 
zraną rezolucję: 

WIEDEN, 20. (PAT). „Neue Freie 
Presse? donosi z londynu nastepujące 
szczegóły w związku z dymisją Lloyd 
Gcoryca: Po audjencji u króla, Lloyd 
George przybył o g.6 na Downing Street. 
Tu oczekiwała na”niego delegacja gór 
ników, którą miał tego dnia przyjąć. 
Lloyd Georgo był bardzo podnteoony. Po- 
wiedział on do delegatów dosłownie: 
„Przykro mi, aie nie jestem juź prezy- 
dentem ministrów i dlatego nie mogę 
panom nic obłecać, Ubolewam bardzo, 28 
panów tu przyprowadzono*. 


0 wwen kabeli rządowej, 


LONDYN, 20 (PAT) Dzienniki wy» 
rażają zadowolenie z powodu zerwania 
koalicji rządowej, uważając, ża pozwoli 
to Anglii prowadzić politykę bardziej 
zdrową i odpowiadającą interesom an- 
gielskim, oraz dążącą do zacieśnienia 
sojuszu. Organy konserwatystów, nia 
le -cewsżąc trudności, jasie aą do po: 
konania, wyrażają przekonanie, że Bonar 
Łnwowi uda się utworzyć gabinet. 

„Morning Post* oświadcza, ża klę- 
sia L. Qeorz€'a przyczyni się do przy- 
«rócenia Angli zaufania aljantów. 

„Daily News“ pisze: Prawie wszy- 
scy mężowie stanu przyjąli z ulgą wia- 
domość o uradku L. Qearge'a. 

„Daily Exprasa" oświadcza, że pier- 
wszym obowiązkiem gabinetu konser- 
watystów będzie zawarcie pokoju z 
Turcją, wyciągnięcie Anglii z konsek- 
w:ncji polityki awanturniczej, a kosz- 
townej. 

„Daily Mail" wyraża aię, że żaden 
rząd od czasu Stuartów nia był bardziej 
niepopularnym, jak rząd L. Gaorge'e. 


kala aljanchie przyjneją dymisje George a 


1 Ugą. 


LONDYN, 20. (PAT). Aczkolwiek 
koła aljanckie w Londynie nie zapozna- 
ją zasług Lioyd Georga, położonych w 
czasie wojny, potępiają jednak jego sta- 
nowisko, wyrażone m. in. w jego ostat- 
niem przemówieniu, wygłoszonem w 
Manchesterze i przyjmują wiadomość o 
jego dymisji z prawdziwą ulgą. 


ladaych zmian? 


LONDYN, 20 (PAT) „Daily Chroni- 
ole“ duje wyraz przekonaniu, że zmiana 
gabinetu nie pociągnie za sobą zmian 
w zakresie tyki zagranicznej. Rów- 
nież w stosunitu do Irlandji, dziennik 
przypuszcza, że ostatni traktat angiel- 
sko-irlandzki utrzymany będzie w całej 
swej mocy. 


żastiteienia *Bogar Lawa. 


LONDYN, 20. (PAT). Biuro Reutera 
dowiaduje się ze Źródeł miarodajnych, 
że Bonar Law oświadczył królowi, iż nie 
może jeszcze wziąć na siebie odpowie- 
dxialności co do tego, czy utworzy ga- 
Woet, mie wiedząc, czy anjoniści z obu 
isb zaakceptują zasady jego polityki. 
Bonar law dodał, że w tym cely w nie- 
dzielę albo w poniedziałek odbędzie się 
plenarne zebranie tej partji. 


llayd Genge jesze p.zemawia, 

LONDYN, 20. (PAT). Pomimo, że 
Llayd George znąłduje sią w stanie dy- 
misji w dniu dzisiejszym miał przema- 
wiać w Londynie, zaś jutro wygłosić ma 
przemówienie w I.oads. 


Co piza w Paryża? 


PARYZ, 20. (PAT). Cała dzisiejsza 
prasa -poranna szeroko omawia dymisję 
gabinetu Lloyd Georgea, wyrażając przy- 
tem pragnienie, aby fakt ten położył kres 
dotychczasowej dwnznacznej sytuacji. 
Dzienniki wyrażają nadzieję, że stosunki 
[rancusko-angfelskie tylko zyskają na 
tem i Że będzie to miało dobry wpływ 
na stosunek pomiędzy aljantami. 

„Action Francaise“ daje wyraz prze- 
$wiadzzeniu, ło następca Lloyd Georga 
adsit conajmniej taki sam, Jak on, a 
Bazet legezy, niż on. 


ZER ZE Z W WÓZ OE Z Z W W Z YZ D 
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„Victośra” pisze: Lloyd George leżyg 
obalony. Może teraz bądzie możliwem? 
prowadzić prace nad rekonstrukcją I pa-li 
cyfikacją Europy. 


Ligia tg Lepani? 

PARYŻ, 20. (PAT). Poinoare otrzy-7 
mał od lorda Curzona pismo, w którcn” 
ten proponuje, aby konferencja pokojowa 
w sprawach wschodu odbyła się 13 l- 
stopada w Lozannie. Prancja zasadniczo 
zgadza się na wybór tej miejscowości, 
gdyby jednak Turoja sprzectwiała się 
domagać sig bedzie, aby konferencja od- 
byla sie w Lugano. 


Zaufanie dla rządu Poin- 
carego. 


PARYŻ, 20 (PAT) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu izby deputowa-g 
nych, przy okazji ustalenia porząd-3 
ku dziennego najbliższego Pzd 
nia wtorkowego, rząd postawił kwe-l 
stją zaufania, żądając utrzymania: 
na porządku dziennym punktu, prze- 
widującego dyskusją budżetową. W 
myśl Życzenia gabinetu, wniosek 
przyjęto 390 głosami przeciw 148. 


-fjas a 


Polityka polska 


Pa powrocie pen. Sikorskiego. 


WARSZAWA, 20 (PAT). Szef szta-* 
bu generalnego gen. Sikorski powrócił 
dn. 19 b. m. z zagranicy, przyjęty na 
dworcu przez przedstawicieli wojskowo- 
ści, oraz szefa misji francuskiej w Pol- 
ace gen. Duponta. Po powrocie szef 
aatabu zdał spraweadania ze swej po- 
dróży na dłuższej audjencjł u Naczelni- 
ka państwa, oraz na tkonferencji z mi- 
pistrem spraw wojskowych. W ciągu 
dn. 21 b.m. odbędzie gen. Sikorski na- 
rady z ministrem spraw zagranioznych 
i będzie przyjęty przez prezydenta mi- 
nistrów Nowaka, 


Diednosiajaien e akcji walki z lirhwą Ba 
prowincji. 


WARSZAWA 20. 
stajnienia akcji władz administracyj- 
nych w kierunku ujawniania lichwy 
handlowej ma być zwołany w najblit- 
szym czasie zjazd przedstawicieli pro- 
winejonalnych władz administracyjnych. 


W sprawie rozbrojenia, 


HELSINGFORS, 20 (PAT) W tutej” 
szych kołach politycznych panuje prze” 
świadczenie, że konferencja * pomiędzy 
Rosją, a państwami bałtyckiemi w spra- 
wie rozbrojenia odbędzie się dopiero po 


Celem ujedno- 


konferencji pokojowe) w sprawach 
Wschodu. 
Jeszcze o apatażesla wzedaików 
paiiiwowyeh. 


WARSZAWA 20. Projekt rządowy 
regulacji uposażenia urzędników państ- 
wowych, który, jak wiadomo, wniesiony 
już był do Sejmu, podlega dalszym je- 
szcze zmianom w łonie powołanej do 
tego komisji miądzyministerjalnej. Pro- 
jekt, a uwzględnieniem poczynionych 
obsonie przez komisję zmian, będzie na 
nowo wniesiony do przyszłego Bejmu. 

Dodatek kresowy dla urzędników, 
który z dniem I października był znie- 
siony, został, jak nae informują, ranowo 
przywrócony dla terenów, przyłączonych 
do Polski na zasadzie NACAŃ ryskiego 
oraz dla powiatów bielskiego, blałostse - 
kiego i sokolskiego. 


asda 


fałttywy babia. 

CZĘSTOCHOWA, 20. (wł). Futejsza 
Ekspozytura śledoza aresztowala nieja- 
kiego Jerzego Czechowskiego. Jegomość 
teo ma za sobą ciekawą przeszłość a- 
wanturniczą i był poszukiwany przez 
organa policyjne w Nowogródku, skąd, 
zmyliwszy ślady, wylądował przed paru 
tygodniami ¿w tych stronach, przedsta- 
wiając się wszędzie jako hrabia Jerzy 


„PPACA” —91 października 1023 5 


Czechowski, Tytuł hrabiego ułatwił mu 
zyskanie zaufania w sferach towarzy- 
skich, w których zaczął bywać. Ponie- 
waż miał wygląd dość sympatyczny i 
posiadał ogładę towarzyską, przeto był 
wszędzie mile widziany, zwłaszcza, że 
był kawalerem. To też w krótkim cza- 
sie zdołał podbić kilka sero niewieścich 
i oświadczyć się. Przy tej okazji udało 
mu się zaciągnąć kilka większych poży- 
czek. I byłby się może nawet ożenił 
bogato, gdyby nie policja, która areszto- 
wała pana hrabiego I zamknęła w arosz- 
cie. Niewątpliwie śledztwo ujawni wio- 
le ciekawych epizodów z życia fałszywo- 
go hrabiego, który był wzorem ptaków 
Mebli kichi 


Szczególy katastrofy 
w Laskowicach. 


(Od własnego Roresp.) 


TORUN, 20. Bliższe dane brzmią 
na szczęście o wiele mniej grożnie niż 
ierwsza wiadomość—zaczerpnięta 4 kół 
kobiówychi Według nich wypadków 
śmierci nie ma. Sẹ natomiast liczne o- 
fiary w ciężko rannych, z których wielu 
walozy ze Śmiercią. Według opowiada- 
nia naocznego świadka przebieg kata- 
Btrofy był nastepujący: 
We wtorek, dnia 17 b. m. o godz. 
5 i pół rano przybył do Laskowiec pociąg 
wiozący szkołę podchorążych z (idyni do 
Chełmna. Kierownik parowozu nie zat- 
ważył, 2e nie miał wjazdu, wskutek cze- 
go przy wjeńdzie na dworzec w Lasko- 
wicach nastąpiło zderzenie pomiędzy tym 
pociągiem z jednej i parowozem z dru- 
giej strony, Wskutek zderzenia został 
bardzo uszkodzony parowóz a nieomal 
doszczętnie zdruzgotane dwa wagony po- 
ciggu. 

W jednym z tych wagonów znaj- 
dowali się uczniowie szkoły podchorą= 
żych—20 z nich zostało ciężko rannych, 
16 lekko. Na miejsce wypadku przybył 
wóz ratunkowy z Grudziądza, który zi- 
bral ciężko rannych do lecznicy do Gru- 
dziądza, 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy. 


(Od własnego korespondenta) 


(—) Wczoraj w południe pociąg 
pospieszny, zdążający ze Zdołbuno- 
wa do Warszawy, [przez Kowel-Lu- 
blin, wpadł na stacji Jastrząb pod 
Lublinem na stojący tam pociąg 
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(—) Ruda ministrów uchwaliła w 
dniu wczorajszym dla m.inisterjum poczb 
i telegrafów kredyt 150 miljonów mk. 
na budowę linji telefonicznej Warsza- 
wa-Wilno. 

(©) Strajk w zakładach rzemieślni” 
czych szewokich w Warszawie spotka 
się ze zdecydowanym oporem właścicieli» 
którzy wobec żądań pracowników zajęli 
jednomyślnie stanowisko odporne. Pra- 
cownicy żądają podwyżki 86 proc. 

(—) Wczoraj po sześciotygodniowej 
bytności zagranicą, powrócił do W "sza- 
wy szef sztubu generalnego œ (a= 
dysław Sikorski. 


|| 


Kronika polityczna, 


Ratunek Anstrji, 


Konferencja przedstawicieli rządu 
austrjackiego 4 delegacją komitetu Ligi 
Narodów postępuje naprzód. Prawdopo- 
dobnie w końcu bieżącego tygodnia zo- 
stanie zakończona i wyniki narad usta- 
lone. W parlamencie odbyło się | 


którem przeciwko socjalistom i Wło- 
chom uchwalono ustawą, upoważniającą 
rząd do podjęcia pożyczki w wysokości 


pokrycie niedoboru 
końca b. r. 
Według planu 


budżetowego 
finansowego 


rzystania z kredytów, zagwarantowanych 
przez Ligę Narodów, w końcu b. r. 
Mówcy socjalistyczni na posiedze- 
niu komisji bardzo ostro występowali 
przeciwko wnloskowi, ale ich opozycja 
nie zdołała przeszkodzić uchwaleniu prze- 
dłożeniu rządowego o kredytach tym- 
czazowgch. Należy, podnieść faki, 
Żeawedług twierdzenia ministra finon- 
sów, dochody z kolei państwowych po- 
krywają jaz 75 proc. wydatków. Mono- 
pol tytuniowy daje już na czysto 50 proc. 
od włożonych wkładów, W najbliższych 
dniach ceny wyrobów tytuniowych zo- 
staną podwyższone od 25 dg 30 proc, 


my, — 


Z giełdy warszawskiej. 


towarowy. Wagony obu pociągów Korony czeskie gi 

zostały uszkodzone. Zabity został 

konduktor bagażowy, 5 osób ciężko 3 

rannych, a kilka lżej. A 
Komunikat 


(—) W wyniku rewizji, dokonanych 


przez „policje lwowską, aresztowano ok. | Zjednoczone Kooperatywy Łódzkie | 
20 osób. Między nimi znajdują się kie- nadsyłają nam następujący 
rownicy akcji sabotażowej i terrorysty - y D ikat: 

cznej w Małopolsce Wschodniej. omunikat: 

(—) Na rozprawę Fedaka, mającą Przydzielone przez Minister- 
siĘ PE PROCZAĆ W | Aaglogita stwo Skarbu 150 worków cukru, 
sie około 80 obrońców, oraz kilkunastu A . 

a OL ukraińskich pism co- zostaly podzielone w następujący 
dziennych, miesięczników i tygodników. spozób: "AE." 

Większy część biletów wstępu wydano Otrzymali w cenie 630 mk. za 
rodzinom oskarżonych. 7 kilogram: 

(—) 4 pogranicza nad Zbruczem do- Policja Państwowa 8 worków 
noszą, że celem z:nuszenią poborowych Gniazdo u, 
rocznika 1901 do stawienia się w od- DIAZÓO J -3 
działach, władze sowieckie wydały sze- | Urzędnicy | a/a . 
reg ostrych zarządzeń, grożących spale- | Stow. Spoż. „Rola 10 z 
niem wsi, które przechowywać będą ro- | Widzewska Spółdzielnia 10 E 
krutów i Li ymi Stow. Spoż. „Wisła“ 10 z 

(—) Komitet ekonomiczny rady mi- Swi « 
nistrów zatwierdził goncgdaj proponowa- Stow. Spoż. YTY 0 - 
ną zwyzkę taryfy kolejowej w Polsce, | Stow. Spoż. r ros » 
Osobowa taryfa bądzie od 1 listopada o | Stow. Spoż. Wyzwolenie 79 . 


100 proc., towarowa o 60 proc. Uchwa- 
lone podwyżki mają kolejom państwo- 
wym do Nowego Roku przynieść 10 i 
pół miljarda nadwyżki [z taryfy osobo- 
wej, miljard 200 miljonów z*bapażowej 
i do 10 miljardów towarowej. 

(-—) Prokurator sądu lubelskiego 
zwrócił się do marszałka Sejmu z zapy= 
taniem, czy Sejm może sądom wydać 
posła Okonia za mowy, wygłoszone przez 
niego na wiecu w Rzeczycy. Marszałek 
'Trąmpezyński odeslat WE prokuratora 
do ministra sprawiedliwości z uwagą, 
że wobec ustania działalności „Sejmu 
nic w tej mierze nie ma do zaopinje= 
w ania. 


a 
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Kooperatywa Kolejowa 1 `X 
Robotnicy Fabryki Tytoniu 6 3 
Pracownicy Związku Zaw. 
„Praca“ i pracownicy 
redakcji „Praca* 2 k 
Sprzedano w detalu 3 


Ogółem 150 worków 


Zjednoczone 
Kooperatywy Łódzkie. 


. magiem |) 


Osie- f 


dzenie komisji finansowo-budżetowej, na | 


740 miljardów koron, przeznaczonych na | 
do 


dr. | 
Seipla, Austrja miułaby już możność ko- | 


Notowano: Dolary 11300 
Marki niem. 3.45 
Franki franc. 862 
Franki belg. 800 
Fun. sterlingi 50100 | 
Franki szwajcarskie 2100 | 
Korony 15,00 
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Nr, 289 ` 


Wciąż o drożyžnņie. `“ 


Zagadnienie drożyzny u nas jest? 


dotychczus woiąż aktualne: zwłaszcza w 
obecnym okresie wyborozym słyszy się 
stałe jak z zagadnienia tego partje uku- 
ły argument wyborczy i w walce używa 
sią go celem tumanienia szerokich mas, 
które nieuświadomione dają się nabierać 
na lep sympatycznych haseł walkt z dro- 
żyzną. Ugrupowanie prawicowe w wal- 
ce tej akilo sobie znacznie sytuacją 
nie wdając sią bowiem w żadne teore- 
tyczno rozstrząsanie kwestji i nie poszu- 
kując przyczyn, (któreby w olbrzymiej 
mierze zwróciły sią przeciw ich dotych= 
czasowej polityce gospodarczej), zło całe 
stuwiają jako skutek rządów lewicawych(1) 
etutyzmu, ośmiogodzinnego dnia pracy 
i wogóle wszystkich reform społecznych, 

Dla nas zagadnienie drożyzny: nie 
jest tylko urgumentom wyborczym, któ- 
ry się wyciąga po to, by bałamuoić opinję 
man. Jest ono dła nas piekącą kwestją, 
która zdecyduje w ostateczności o na- 
szym zmyśle gospodarczym, uregulowa- 
nic joj pomyślne dla spałeczeństwa bę- 
dzio świadectwem jasnych zdolności ot- 
ganizucyjnych, 

Dlatego też zagadnienie to traktu- 
jemy szerzej, uważając, że jest ono ro- 
zultatom omyłek nietylko pojedyńczych 
ludzi, ule jest objawem chorobliwym na 
tle wojuą podraźnionych apetytów, wzmo- 
żonej chciwości „robienia grosza“, Tu- 
taj zarządzenia ministerjalne, aez ko- 
nteczne, będą półśrodkami, które tylko 
w pewnej mierze złu mogą zapobiec I 
nie ładźmy sią, że z drożyzną uporamy 
się w przeciągu kilku miesięcy, tutaj 
trzeba będzie wytężonej pracy oałego 
społeczeństwa. 

Sfery ziomiańskie swogo ozasu wy- 
tężyły wszystkie siły, aby obalić se- 
kwestr, ofiarując (1) miljonowe sumy Ja- 
|. pomoc miastom na okres przejścio- 
w. (1). Prasa prawicowa nie omieszkała 
przedstawić tego faktu, jako dowodu 
wielkiego pooznoia obywatelskiego ipa- 
trjotygmu ziemiaństwa, dla nas nato- 
miast jasnem było, że zniesienie sekwestmi 
pozwoli sfoerom ziemiafńiskim na zrobie- 
rie olbrzymich interesów, skoro lekko 
moga sobie pozwolić na wyrzucanie mil- 
jonów. 

Rachuby nasze nie zawiodły ará na 
joto. Gorzej, bo dzisiaj zdajemy sobie 
Sprawą, że walki nie poprowadzimy ra- 
cjonnlnie, sfery włościańsko-ziemiańskie 
Rie pozwolą sobie m Kea zdobyczy i 
państwo będzie pozbawione możności 
Tegulowania cen i wpływu na 
zbożowy. 

Stąd też przedsięwzięcia dotych- 
czasowe były bezskuteczne, a utrącić 
drożyznę trzeba będzie drogą pośrednią. 

Wspomnieliśmy wyżej, że jest ona 
objawem choroby, która niszczy społe- 


rynok 


ozgństwo, gorączki natychmiastowego 
ogacenia się. | fakt ten obserwujemy 
wszędzie. 


Handel polski „rozwija stę”, ale ko- 
ztem dobrobytu całego społeczeństwa, 
o gdy dawniej wystarczył jeden sklep 


Kiędzydóyodowa Konforenja Pity 


Dnia 18 b. m. rozpocząła się w 
G<newie Międzynarodowa Konferencja 
Pracy, w której bierze udział również 
Przedstawiciel % Z. P. Pokrótco wska- 
Żemy na dotychczasowo Konferencje 
tacy. 

Traktat Wersalski stworzył Mię- 
żynarodową Organizacją Pracy celam 
Dzygotowania i wprowadzenia w życie 
a całymi Świecie identycznego ugtawo- 
twstwn robotniczego, jedynie mogące- 
BO zapewnić “robotnikom nieodzowną 
pieką społoczną. 

Przygotowaniu 


tego  ustawodaw- 
twa służą corooznia 


Miądzynarodowe 


„Ounferencjo Pracy, które uchwalają 
Jądź projekty” konwencyj, bądź też 


pódlocenia" zawierające zasady ustaw, 
re wiony być przyjęto przez poszcze: 

Bólne państwa. 

la Pierwsza Konferencja Pracy zebra- 
Sig w  Waszgugtonie w roka 1919 
Uchwaliła szereg projoktów kouweucyj 

w Ż40ych rohotuikom przemysłowym, 
Pierwszym rządzie ustawę 0 & go- 


m dniu praby. 1 


zoñtowanych uznali 


Stkio przepisy sprzeczdho Z 


korzystali z ustaw, 


śłi wych wypadków, 


ną. parę tysięcy ludności, dzisiaj ten sto- 
sunek przedstawia się wprost Katastro- 
felnie, kilkaset ludzi musi ugrzymać je- 
den dobrze „rozwijający* się interes, 
konkurencja bowiem tutaj wszystkiego 
nie zrobi. Kupiec zawsze ciągnął naj- 
większy zysk, jaki w danym momencie 
jest możliwy do osiągnięcia, img mniej 
więc kupujących, tem zysk musi być 
ciągnięty większy z każdego kupujące- 
go. To jeden moment, na który dotąd 
uwagi sią niezwracało. Obserwowaliśmy 
już takie zjawisko, że hurtownie zniżały 
ceny nawet do 30—40 proc., ale w de- 
talu ceny nie zniżały sią wcale. ZJ 

Ciekawe są zyski towarzystw ak- 
cyjnych, jak: cukrownia w Kościanie 
(prozes kandydat Ch-jo-ny do Sejmu p. 
dr. Chłapowski z Bonikowa) — zysk za 
r 192] wynosi 96,611,900 mk. przy ka- 
pitale akcyjnym wraz z funduszem re- 
zerwowym 12,892,666 mk., to znaczy 
zysk ośmiokrotny, dalej fabryka papiero- 
sów Szereszewskiego w (irodnie — ka- 
pitał zakładowy 2 miljonów zysk 700 
miljonów tj. 8500 proc. A oto nowy fakt 
— jeden z tysiącznych. Zawiercie za 
rok sprawozdawczy przy kapitale zakła- 
dowym 80 miljonów wykazuje 440 mil- 
jonów zysku. Czy to jest racjonalna go- 
spodarka, w przeciągu roku spłacać in- 
westycje i osiągać tak wysokie zyski? 
Nie pomogą tłumaczenia, że dzieje się 
to skutkiem spadku: inarki, włańnie prze- 
ciwnio — bo marka nasza spada skut- 
kiem tego rodzaju kalkulacji. Przecież 
dzisiaj tańsze są wyroby zagraniczne z 
naszego drzewa, miż % tego samego 
drzewa wyroby krajowo. 

A dla znokrągienia tego pobieżne- 
go przeglądu naszego Życia gospodar- 
owego dodać trzeba słów parę o bankach, 
które przecież w tem życiu gospodar- 
czem odgrywają wybitną rolą. 

Znane są przecież wysokie dywi- 
dendy, które przynoszą wielocyfrowe re- 
zultaty. A tantjemy dyrektorów, które 
wynoszą „na głowę* 10 miljonów, a na- 


wet więcej! Niema już miejsca na dro- 
biazgowe wyliczenia „zasług* naszych 
banków. 


W tych właśnie pokrótce i pobież. | 
nie wyliczonych przyczynach 
zagadku naszej drożyzny. Nie strajki i” 
ośmiogodzinny dzień pracy, ale ta nie-j 
nasycona choiwość kap'talizmu jest głó-ji 
wng przyczyną naszych niedomapań i 
walka z tom winna być ciągła, prowa- 
dzona pod kątem obcinania procentów. 
I tutaj stanowczo swe słowo rzec winien, 
p. minister skarbu; pożrzebne są pewne 
ostre zarządzenia administracyjne, tak: 
wyśmiane przez naszą prawioę, ale wj 
pierwszym rzędzie opinja  pabliczna 
czujnie winna baczyć i piętnować wy- 
zysk. 

Droga to pośrednia, ale tą iść trze- 
ba, bo dzisiaj innej niema, w tych ra- 
mach, jakie stworzył „wolny* handel! 
musimy dbać o ukrócenie samowoli I 
chciwości czynników „zainteresowanych *. 

Ks. 


pana 


H nenie. 


Druga Kontforsicja Pracy, która 
się zabrała w roku 1920 w Genui, dąży- 
ła przedewszystkiem do poprawy bytu 
marynarzy za pomocą „iniędzynarodo- 
wego statutu pracy”. 

Następna konforənoja, 
zajmowała się w pierwszej 
nikami rolnymi, 

Przedstawiciele rządów, pracodaw- 
ców i pracobiorców 389 pnóństw repre- 
następująca kon- 
wencja za stosowne do przyjęcia: 

i. Robotnicy rolni pozbawieni byli 
dotychozas w niejodnem państwie prawa 
koalicyjnego. 

W przyszłości mają „im. przystugi- 
wać w tym względzie te samo prawa, 
cv robutnikom przemysłowym, a wszy- | 
tą zasadą 


gonewska, 
linji robot- 


mają być unieważniono, 

ił. Mobotnioy roln: nie zawsze 
asekurujących ro- 
botuików przemysłowych od mieszczę- 


Qdnośne ustawy mają na przyszłość 


spoczywa 


C E NRS o e or. E 


Zmarł w dnia 1 sierpnia r. b. W Krakowie 
6. t p. 


Leon Jaworski 


jeden z założycieł Stowarzyszenia Handlowców Polskich, b. członek Zarządu. 


Pamięć o Nim, jako o dobrym koledze, zacnym obywatelu, niezmor- G8 
dowanym pracowniku na niwie społecznej—zachowamy. p 
Cześć jego pamięci! 


obowiązywać stale 
botników rolnych. 

II. Robotnicy rolni spotykali się 
dotychczas nieraz z żądaniem nieposy- 
łania ich dzieci do szkół, aby one mo- 


w stosunku de ro- 


giy pracować na roli podozas nauki 
szkolnej. 
Na przyszłość używanie dzieci 


niżej lat 14-tu do pracy na roli podczas 
godzin szkolnych ma być bezwzględnie 
zakazane, a poza godzinami szkolnemi 
mogą być one zajęte jedynie przy ro- 
botach iżejszych i niezmniejszających 
ich zdolności do pracy w szkole. 

Zgodnie z art. 406 Traktatu Wor- 
salskiego powyższe trzy konwencje 
winny być przediożone przed upływem 
roku we wekzystkich państwach paria- 
mentom, względnie innym oiałom usta- 
wodawczym do ratyfikacji. 

Pozatem konferencja uchwaliła sze- 
reg zaleceń, dążących do poprawy bytu 
robotników rolnych. 

Zalecenia te nie 
względnego wzajemnego zobowiązania 
poszczegolnych państw. Niemniej na- 
kładają one na nie moralny obowiązek 
wprowadzenia w Życie zasad ogólnie 
przyjątych. Poniżej p.dajemy zasady 
stanowiące przedmiot „żaleceń* genew- 
skich: 

1. Szkolnictwo zawodowe rolnicze 
winno być rozwinięte i dostępne dla 
robotników rolnych. 

2. badania winny być przeprowa- 
dzone nad wszelkieini środkami zdatno= 
mi zmniejszyć bezrobocię na roli jak 
np. nad uprawą gruutow nie wyzyska- 
nych rolniczo, nad możnosścią intensyfi- 
kacji przedsiębiorstw rolniczych, nad 
poprawą $rudków Kolmunixaucyjnych, nad 
rozwojem przemysłu rolniczego 1 spółek 
wytwórczych rolniczych, 

3, Wszelkiego rodzaju ubezpie* 
czenia sp.łsozue winny uwzglądniać w 
równym stopniu rubotuikow rolnych, 00 
robotników przemysłowych 

4, Praca nocna W [uiiilctwi8 wiunaà 
być uregulowana w następujący 8poBob: 

Dzieci winny korzystać z conaj- 
mniej 10-010 godziunego, a 


stanowią bez- 


go nieprzerwanego 


być uregulowana. 


Zarząd 
Stowarzyszenia Handlowców 


zapewnienia kobietom zatrudnionym na 
roli spoczynku i odszkodowania podĉzas 
6 tygodni przed porodem i 6 tygodni 
po poradzie, 

6. Warunki mieszkania i spania 
robotników rolnych winny być polop- 
SZONe. 

Chociaż konferencja genewska zaj- 
mowała się przedowszystkiem 10botni- 
kami rolnymi, nader często zaniedby- 
wanymi dotychczas, to jednakż6 dążyła 
również do rozbndowy dzieła rozpoczę- 
tegu na poprzednich konferencjach i 
dotyczącego innych katogoryjrobotuików, 

1. W celu poprawy bytu pracow- 
ników przemysłowych uchwaliła kvn- 
wencję, zapewniającą im spoczynek ty- 
godniowy conajmniej 24-godzinny; Mig- 
dzynarodowe Biuro Pravy winno być 
informowane na przyszłość o wszelkich 
uchyleniach od tei zasady. 

2. W celu poprawy bytu praoow- 
ników handiowych zaleciła wszelkim 
rządom, aby poczyniły odpowiednie 
kroki dla zapewnienia spoczynku itygod- 
niowego taj kategocji pracow ników. 

3. Pracowników malarskich dety- 
czy konwencja dążąca do zakazu naj. 
później od 19 listopada 1927 r. używa» 
nia bieli ołowiu przy robotach malar- 
skich na wewnątrz budynków. Do pod- 
dania robót malarskich na zewnytrz 
budynków przepisom higjeny obowiązu- 
jącym od I-go stycznia 1924 roku. Do 
wprowadzenia przymusu zgłaszania 
wszelkich wypadków zatrucia bielą 
ołowiu. 

4. Marynarzy dotyczą dwie kon- 
wencje, z których pierwsza dąży do 
z.-kazu używania robotników młodocia- 
nych niżej lat 18 przy kotiąch i skła- 
dach, druga pragnie wprowadzić. przy- 
mus przedstawienia zaświadczenia lə- 
karskiego «zdolności do pracy przez 
wszystkich robotnikow niżej lat 13, zas 
trudnionych na pokładzie. 

Wres:cie zadecydowała Konfaran- 
oja jednogłośnie, aby w ten sposób 4a- 
znaczyć swą troskę o byt pracowników 
umystowych i o odbudowę życia gospo- 


kobiety | | darczego, że Międzynarodowe Biuro 
młodociani oonajmniej z »-cio godzinuee | Pracy winno przeprowadzić ankietę 
spoczynku nocnego, | dotyczącą bezrobocia. 
6. Ochrona kobiet w ciąży Winna 
Kontereucja dąży do PM 


a) 


Plany monarchistów. 


„Wszechświatowe mocarstwo nie- 
mieckie* — to ideał i cel wytknięty 
przez Niemców, ku któremu zdążają u- 
porczywie i planowo, łącząc się w tym 
celu z kapitałem żydowskim. Do tego 
celu idą przez oceany krwi i morze łez, 
ogniem i mieczem, mnie przebierając w 
grodkach*... 

Eugonjusz Ładuow, który to pisze, 
był oficerem armji rosyjskiej, a potem 
przewodniczącym delegacji “białoruskiej 
na konferencję pekojową w Paryżu. Od 
lat z górą 20 śledził systematycznie pla- 
nową robotą niemiecką na terenie Rosji 
i reznitaty swych badań zebrał w ob- 
szernej książce pod tytułem: „Ogniom i 
mieczem, gołodom i bolezniamiś, wyda- 
nej obecnie w Warszawie w nakładzie 
Komitetu białoruskiego. 

Jest to obszerna histórja wpływów 
niemieckich w Rosji i zbiór charaktery- 
stycznych dokumertów, dotyczących obe- 
cnej doby powojennej. Dokumenty roz- 
poczyna poufne pismo Ludendorfa do 
gom Hoffmanna z dnia 28 listopada 1918 
r, w którem Ludendorf stwierdza, że po 


pokoju w Brześciu Litewskim postano- 


wiono w Rosji podtrzymywać « jednej 
strony bolszewików, % drugiej żywioły 
monarchistyczne, by zabezpieczyć sią w 
ten sposób na obie strony. Pismo za- 
wiera szczegółową instrukcję, która za- 
leca ułatwić jeńcom niemieckim wstępo- 
wanie do armji czerwonej, oficerom zaś 
jeńcom do jej sztabu generalnego. Na 
wypadek ewakuacji terytorjum rosyj- 
skiego należy organizować w większych 
ośrodkach sowieży z jeńców niemieckich 
tad: 

Na uwagę zasługuje zbiór dokumen- 
tów, tyczących się planów monarchistów 
rosyjskich. Rozpoczyna momorjsi gen. 
Biskupskiego, przedstawiony tajnej mię- 
dzynarodowej konferencji monarchistów 
w Budapeszcie 8—48 lipca 1920 r. 
„Wielka Rosia, Wielkie Niemcy, Wiel- 
kie Węgry — czytamy w imemorjale — 
to jedyne zbawienie w naszem rozpacz- 
liwem położeniu, Dlatego w stolicy je- 
dnegu z państw należących do spisku, 
należy zorganizować ośrodek wojskowy, 
który oprze się o ośrodek polityczny, 
złożony 4 przywódców rosyjskich grup 
monarchistycenyci, Ośrodek polityczny 
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zwiąże się z grupami$ monarchistyczne- 
mi rozsianemi po całej Rosji i Europie. 
Mermorjał zawiera dokładne wskazówki 
organizacyjne oraz plan akcji, który 0- 
piora się na założeniu, że arimja czerwo- 
na zlikwiduje Polskę. 

0 wiele wyraźniejszy jest memor- 
| putk. Bauera, przyjnty na tajnej kon- 
erenejt mosacehietów dnia %3 czerwca 
1920 r. w Budapeszcie, który zaczyna się 
następująco: 

Wszystkie uczestniczące strony: 
Niemoy, Austrja, Rosja (a także państwa 
kresowe Ukraina i Białoruś, bułgarja, 
Turcja, Irlandju zadadzą cios, jeśli mo- 
żiiwe, równocześnie w terminie, który 
powinien być naznaczonym mniejwięcej 
pomiądzy jesienią a wiosną przyszłego 
roku. Węgry będą tylko w pogotowiu 
ku wszelkim możliwościom i żamkną 
swe granice. 

We wszystkich państwach istnieją 
już organizacje, które zostaną niezmin- 
nione. Zwoływa sią staly komitet wy- 
konawczy  Przewodniotwo nałeży do 
Niemiec (Bawarji). 

W myśl memorjału broń i amunicję 
ma się skupować przy pomocy agentów 
niemieckich. Należy przystąpić do przy- 
gotowania specjalnie nowej broni i amu- 
nicji. Rokowania prowadzą tylko przed- 
stawiciele niemieccy. 

Na szczególną uwagę zasługuje o- 
statni ustęp memorjałn, który brzmi: 
Ażeby ocalić najlepsze oddziały pierniec- 
kie, które ulegają teraz rozkładowi, czy 
to dlu walki przeciw winowajcom prze- 
wrotu, ozy dla walki przeciw Entencie, 
projektuje się emtgrecję. W tym cela 
rząd węgierski daja pozwolenie dla orga- 
nizacji uchodźłwa „niemiecko - węgier- 
sklemu towarzystwu kolonizacyjnemu+, 
które powinno zorganizować się jako to- 
warzystwo z ograniczoną poręką. Orga- 
nizację towarzystwa poleca się niemiec- 
kim i wązierskim członkom Uentralnego 
Komitetu Wykonawczego. W zwiążku z 
memorjałem wypracowano  ostateozny 
plan wojenny, który polega na tem: kon- 
centrować wojska niemieckie w Bawarji 
pod maską osób prywatnych. W Anstrji 
przystąpić do enerzicznego przygotowa- 
nin kontrrewolucji przy pomocy organi- 
zacyj miejscowych. Węgry powinny kon- 
centrować wojska w zachodnich Weg- 
rztch. Wojska niemieckie powinny być 
przy pomocy organizacji „Orgesz* prze- 
slane grupami do Austtji, ażeby wysta- 


Wieczory teatralne. 


„Peer Gynt“, poemat 
dramatyczny w 14 odsło- 
nach M. Ibsena, — Prze- 
kład J. Kasprowiczą,="Mu- 
zyra E. Griega. — Reżyse- 
rowa? dyr. H. Barwłński. 

Wystąwienie „Peer Gynta” na sceni: 
łódzziej, uświetnione występem Adwento- 
wieza, jest wielkiem wydarzeniem aity- 
styczniem., I z góry podkreślić trzeba, że 
do tego święta teatralnego zespół nasz 
przygotował się należycie, wkładając go- 
dowe szety, strojąc swój odtwótczy wysi- 
cłz na ton wysoki, czyniąc wszystko, by 
sprostać trudnościom monumentalnego 
dzieła znakomitego mistrza Północy. I 
choć nasuwa się pytanie, czy taki olbrzy- 
mi nakład środkłów malerjalnych i pracy 
ludzkiej, jakie widzieliśmy w „Peer Gyn- 
cie“, nie wyczerpie zawczasu dość ogra- 
niczonych zasobów sceny łódzkiej, czy nie 
oćbije się ujemnie na całej linji reper- 
tuarowej w sensie niekorzystnego oddzia- 
łania na staranność późniejszego wysia- 
wienia i oprawy arcydziel literatury ro- 
dzimęj, czy nie wpłynie w sposób zaćmie- 
wający ma te kiejnoty repertneru polskie- 
go, któremi olśniewać publiczność powin- 
na jedyna scena polska w Łedzi — prze- 
dewszystkiem,—obowiązkiem naszym jest 
stwierdzić, $e w granicach istniejących 
możliwości nczyniono w środę wszystko, 
co się uczynić dało, rozwiązano naogół 
b. szczęśliwie trudności dekoracyjne i ko- 
słiumowe, a czałcść przedstawienia wanie- 
Siswo n3 poziom Wwcujo Mieprzecięiny: 


PAOA 21 pźfsieriika 1323 roku 


ma maty i za gotówkę 


Konfekcję damską, męską i dziecinną, bieliznę, manufak- 
turę, obuwie | wszelką galanterją w wielkim wyborze 
UWAGA: Wszelkte obsłalunki wykonywułemy ve 


własnej pracowni w przeciągu 4-sh dpi. 


pić mogły w danej chwili przy pomocy 
ontrrewolucyjnych wojsk austrjaokich. 
Dość jednak cytutów dla oświetle- 
nia zakulisowych knowań monarchistów 
niemieckich, którzy spiskując wraśz to- 
warzyszumi swymi węgierskimi i rosyj- 
skimi, godzą bezpośrednio także i w 
podstawy bytu naszego państwa, 


aav» =r 


Uwagi. 


Organ Ch-Je-ny o dziennika- 
rzu Ch-Je-fy. 
W centralnym organie Ch-Je-Ny ma 


dzielnicę pruską „Kurjerze Poznańskim” 
czytam co następuje: 


„Dochodzą nas wiadomości, iż spól- | 


ka wydająca „Gazelę Gdanską“ pragnie 
sprowadzić do Gdańska nowe siły publi- 
cystyczna. Cień na te piękne zamiary 
rzuca wieść, która niesie, Że na czele ca- 
łego przedsishioratwa m2 stanąć Ssprowa- 
dzony umyślnie w tym celu do Gdańska 
p. Max Goldscheider. Nie jest to osobi- 
siość nieznara. 
karzem w Wiedniu, 
zetach niemieckich. Podczas wojny byl 
„leitender Redactcur" w piśmie „Polen“, 
wychodzącem w Berlinie. Obecnie jest on 
dziennikarzem polskim i pisuje pod pseu- 
donimem M. Goryński. Opinja po!ska do- 
wie się zapewne z pewnrem 
niem, 2e człowieka z lak bardzo obcią- 
żoną przeszłością polityczną pragnie się 
wprowadzić na wydatne i odpowiedzialne 
stanowisko publicystyczne polskie”. 
Jeżeli ch:dzi o wyżej nakreślony 


obrazek p. Gold:chn*idera Gioryńskiego—- | 
„Kurjera” | 
Brak ` 


ta wyjątkowo, jak na łamach 
ajsst on zupelnie zgodny Z prawdą. 
mu tylko j:dnego uzupełnienia: że pan 
Goldscheider Goryński—jal zresztą wska- 


zuje na ta własciwe jego nazwisko (Go!d- | 


schojder) jest.. żydem. I jeszcze jedna 
rzecz, o której „Kurjer Poznański" dys- 
koetnie milczy, a mianowicie, że ów pan 
Goldscheider-Goryński jest od trzech lat 
stełym i wybitnym wspólptracownikiem in- 
nego bojowego organu „Ch-Ja-Ny*, mia- 
nowicie warszawskiej „Rzeczypospolitej“. 

Godzimy się całkowicie z poglądami 
„Ńurjera Pozu:ńskego*, %: „cpiaja pol- 
ska dowie się zapewne z pewncm zanie- 
poko,eniem*, iż „człowiek z tak bardzo 
obciążoną przeszłością* zajął wydałue i 


Przed wojną był dzienni- | 
gdzie pisywał w ga- | 


zaniepoko:€- | 


odpowiedzialne stanowisko w publicystyce 
polskiej i te pismem, kłóre ma do tego 
dopomaga, jest crgan żasującej pod liagą 
antysemityzmu Ch-Je-Ny. 


wenan 


Robotnicypopierajs 


cie pismo „Praca“ 


U pracowników Kasy Chorych. 


W ubiegły wtorek 17 b. m. w lo- 
kalu Polskich Związków Zawodowych 
(Główna 31), odbyło się ogólne zebranie 
pracowników Kasy Chorych m. Łodzi. 
zrzeszonych w Pol. Związku Zawodowym 
Pracowników  Instytnoyj Ubezpieczeń 
Społecznych, na którem omawiano sze- 
reg spraw, dotyczących warunków bytu 
i pracy w Kasie. 

W dłuższej i oZywionej dyskusji 
poszczególni mówcy wskazywali na sze- 
reg faktów stwierdzających [otytowanie 
części pracowników, zrzeszonych w zwią- 
zku socjalistycznym, oraz otaczanie spec- 
jalnemi względami tegoż swiązku przez b. 

omisarza Kasy z uszczerbkiem dla spraw 
samej instytucji. Zebrani wyrazili na- 
dzieję, że ze zmianą osób w kierowni- 
ctwie Kasy ustaną wreszcie dotychcza- 
sowe szykany i wUrącunie siy p. Głallasa, 
zdogradowunego 4 komisarza na p. o. 
dyrektora, w sprawy związkowe praco- 
whników, a tem samom praca w Kasie 
stanie sią spokojniejszą i owocnie szą. 

Zebranie zobowiązało Zarząd Zwią- 
zku do domugania sią od Zarządu Kasy za- 
łatwienia szeregn spraw, zaniedbanych 
przecz b. komisarza lub rozstrzygniętych 
przez Diego stronnieso. 

Oprócz tego zehranie uchwu'iło 
zwrócić się do Zarządu Kasy o podwyż- 
kę płac w tym samym stosunku, co w 
przemyśle wiókienuiczym, tj. o 25 proc, 
tudzież u wyrównanie poborów za wrze- 
sien przez doliczenie 10 proc. do gpobo- 
rów sierpniowych, które miino protestów 
P. 2. Ż. nie zostałyjj pracownikom „,przy- 
znane. 

Zebranie Zakuńczono omówieniem 
spraw wyborozyeh i jednogiosnem nic- 
mal (bo przeciw t głosowi) oświadcze- 
niem się ugółu za listą nurodowo robo- 
Lniczą Nt_7.— i 

W dniu 19 bin. przez Zarząd P.Z.Z. 
Pracowników instytucyj Uoezpieczeń Spo- 
łecznych złożone zostaly Zarządowi IKa- 
sy Żądaniu pracowników, ucbwaloni 
wtorkowem ogólnem Zebraniu,  Umiar- 
kowane i liozące się ze stanem finan- 
sowym hasy Chorych żądania podwyżki 
Polskiego Związku, wedlug wszelkiego 


na | 


pruwdopodobieństwa, zostaną całkowicie 


uwzęlędnione, 

W tymże dniu ogół 
Kusy ze zdziwieniem dowiedział się o 
wystawieniu żądań równicz przez zarząd 
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Młodzieńczy, mozaikowy dramat lbse- 
na jest właściwie studjum psycho!gzicz- 
nn o Peer Gyncie, w którem co krok 


cźwięczą hamlctowskie I faustowskie echa. | 


Tzatralności, w dzisiejszem 


tego słowa 
ujęciu, jest tu niewiele, 


witaj w woale zawiłej, nieprz:jrzanej, iak 
mąły Skandynawji, symboliki uczuć Í sta- 
nów ducelicwych człowieka, Podłożeim dra- 
natu, w którym w przedziwny Sposón 
sa fantastyczniejsza bcjka splata się w 
węzeł życiowy z najpowszedniecjszym rea- 
l:zinen:;, są dałejs poławiacza gwiazd, iśnią- 
cych gdzieś daleko na bezkresnym firma- 
mencie ludzkiego matzenia—Peer Gynia. 
Peer Gynt wystrzela wysoko ponad to, 
skąd wyrósł. Mierzi go przeciętna po:pa- 
litość otoczenia, wię: rwie się do poz4da- 
nia zagadek człowieczego bytu i wszecii- 
istaienia, wsdruje kędyś w „krainy ułudy”", 
ściga niebiesnie ideały, by — wroszcie — 
przeszedłszy wszysikie kręgi piekła riem- 
skiego padołu, dozgawszy wielu wzlotów 
i upadków, powrócić do—punkiu wyjścia, 
do własnej, w norweskich lasach ukrytej 
chaty, Ułudne miraże szczęścia i rozko- 
szy, fata-morgany wladzy i przepychu — 
wszystko to okazaio się tylso marnością 
Rad marrońciami, N'o dały Bis nłąć w fę- 
ce człowiecze złote gwiazdy puanania, 
mamiące Qynia swym lant-styczaym blas- 
kiem. Peet Gynt w oblądiuych wędrówe 
kach poprzez lądy,*pnstynie ji oceany pie 
zrzucił przecież z Siebie ludzkisj skO:npy, 
„nie przestał być sobą*. 1 dlztago nie- 
spońojny duch, jeg spada z zaCzarow + 
uvch pałaców podoblocznych nNuzyj na 


Als za to duż; | 
prawdziwej, nia papierowej, z duszy wiel- | 
kiego twórcy płynącej „oezji, czę:to spo- 


twarde krzemienie codzienności, znajdu- 
jąc wreszcie na łonie kochającej go nie- 
zmienie kobiety ukojenie i wyzwolenie. 

25 ewig Weibliche (wieczna kobiecość) 
tnumfue, a pieśń Solvijgi, będąca jak- 
by op'rowym leit motivem ibsenowskic- 
go posmatu, zwycięża wszystkie namięt- 
ności Gyntz, kruszy wszystkie złe moce, 
które duszę 'eu0 chcą wziąć w posiadanie. 
Oto jest tło dram3tu wewnętrznego Peer 
Gynta, na którem wznosi lbsen swe wni- 
kliwe, w płąbiaźni cziowierzej i jej fo- 
żądań sięgające —- kors!trukcje poetycko» 
t lozoficzne. i 

" „Pecr Gyni“, juź wskutek wysoko 
sęyających załużcń jcgo twórcy, nie jest 
dziełem łtwem i dla ka dego dostępnem. 
Już sam rozmiar (14 oisłoni) ibsenow- 
skiego poematu może od traszyć niejedne- 
go, jeśli go nawct nie znuży ciężka dla 
przeciętnej piersi atmosfera metafizyki i 
alegorii, wśród której tworzą się dzieje 
bohatera. Tylko znakomiia interpretscja 
sceniczna i bogsctwo oprawy mogą udo- 
stępnić dzieło Ibsena dla warstw szer- 
szych, wynagradzając im niejako brak 
atrzkcyjnej fabuły scenicznej, zawiłość 
djalogu i pewną chaotyczność nkładu 
„Per Gynfz*. 

Bohater Ibens, wspanisłu postać 
człowisks—półcora, który chce wydzierzć 
istnieniu pometejskie ognie nzjwięksrych 
tajemnic, znzlszł w gościa rteny todz- 
kiej, p. Adwentcwiczu, świstnezo cdiwQórć 
ce. Rola to ciężka, trwena, śiaycznie.i jir- 
telektosinie, a estysia, który ton zoszczyr 
tny obowiązek spełnia, w ukit posiadać 
pica meluiegoć taientu, wicjb.lhi zasobów 
gioscwyci, wielkiej wyirzymatości — rów- 


pracowników | 


Związku soojalistycanego. Dla przelicy= 
towania Polskiego Związku, komunizu= 
JĄCY zarząd związku socjalistycznewo, w 
tajemnicy nawet przed swoimi członka- 
mi zgłosił żądania: 46 proc. podwyżki, 
18-ej pensji na grudzień (już terazi), za- 
lioaki w wysokości 8-miesięcanych po- 
borów (co wyniosłoby około 160 miljo- 
nów) i tb. 

Ogół pracowników, dowiedziawszy 
aig o takich żądaniach soojalistów 4 za- 
rządu kas0-ohorego związku,zaproponował 
podobno domagać się jeszcze dla każde- 
go pracownika Kasy: I zegarka złotego 
a dewizką dla mężczyzny i z bransolotką 
dla kobiety oraz na gwiazdkę po 1 sa- 
mochodzie z oszkioną karetką. 

| a) 


Sprawy robotnicze, 


Że Związku Budowlanego 
ża Ł. P. 


W niedzielę, dnia 22 bm. o g. 10 
rano w lokalu Zw. Glówna 81 odbędzie 
się ogólne zebranie budowlarzy. Zalu- 
terezowanych prosimy o liczne i punk- 
tualne przybycie. 


Z działalności 
Kasy Chorych. 


W olągu miesiąca września zpłonie 
lo sią do Kasy Chorych po poradą 
21,785 osób, w tem mężczyzn 10,011, 
kobiet 10,500 i położnio 574, a członków 
rodzin 15,271 — poraz pierwszy. Po 
raz drugi zgłosiło sią członków 
a członków rodzin ubezpieczonych 
27,050. Porad dentystycznych udzielo: 
no ogółem 8,607 osobom — po raz pior- 
wszy, a powtórnie 4,308. 

Ogółem porad lekarskich | denty- 
stycznych udzielono w miesiącu wrze- 
śniu 127,991.  Wyjazdów do chorych 
było ogółem 6,605. Wypadków podezad 
pracy zanotowano 262 u mężczyzn i 130 
u kobiet, czyli razem 302 wypadki 

Statystyka za pierwsze  półr'cz8 
istnienia Kusy Chorych wykazuje, że 
poraz pierwszy udzielono członkom pra- 
cującym 124,121 porad, a członkom ich 


nie wielką zdolność kameleonowego przed] 
brażania i przeinaczania się na rozległych 
szlakach ody»szi Peer Gynta. P. Adwen* 
towicz, którego nazwisko mówi samo zô 
siebie, posiada szczęśliwie wszystko t0: 
czego od odtwórcy Peer Gynta wyinagać 
mamy prawo. Najsilniejsze bodaj wraże” 
nie budziły te odsłony, gdzie bohatersk? 
spiżowość Gynta roztapia sig na chwili 
małą w miękkiej liryce uczucia, więc * 
scenach z Azą i Soiveipą (zwłaszcza oú 
słona 7-ma była skończenie pięknym two 
rem talentu i kunsztu aktorskiego). i 
i całość roli, pojetej indywidualnie, rysôi 
wanej mocno, inteligentnie i wyraziścić 
jest kreacją, spotykaną rzadko na scenać 

polskich. 

Wśród pozostałych b. licznych “9% 
konawców, służących zresztą tylko za tf 
my działań i doświadczeń Peer Gynta, £ 
pochlebne wyróżnienie zasługują: pp. PO? 
górska (Aza), Rodowiczowa, dyr. Batwi! 
ski (sdlewacz guaików), Tański, Wosko% 
ski, Oswald, Wiśniewski, Wojciechows! 
P. Snaya (choć figuruje na afiszu) nie * 
dzieliśmy niestety na scenie, wbrew spf 
wozdaniu „jasnowidzącego” recensent? 
„Godziny Polski“. 

D:koracje, jak wspomnieliśmy, PU 
kne. Bilet — jak na siły „nielachowe”j 
dość udany, Reżyserja scen zbiorowi 
bardzo dobrz. Orkiestra symioniczna, 1 
strująca poemat lbsena muzyką Grit 
spisywała się—choć w zmniejszony in k* 
plecie—bsz zarzutu, dl 

Przepełnienie na premjerze — rób 
m teotize $ódzkim oglądane. E 

Bolesław Dadzińskł 
— — 
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godzin 65,801 czyli razem porad udzie- 
toro peras pierwszy 189,925, a poniewsź 
orez drugi porad udzielono ©złonkom 
pracujący 14,897, a członkem ioh ro- 
din !0*,5-7, przeto ogółem porad udzie- 


lono porz wtóry 823,424. Dentystycz: 
nych d udzieliła Kasa Chorych w 
pierws ólroozu- 9,188 poraz płerw- 
s-y i 28,649 poraz wtóry. 

| Ogolem Kasa Chirych w Łodzi u- 

| dzeliia porad w pierwszym półroczu 
fuego ist iraia 551,331, wyjazdów było 
ogóirm 26,044, wypadków w ciągu oma- 
wianego półrocza było 1431, a za niez- 
d inych da pracy uznane 18,768 osób. 


W tym ukte-ie czasu umarło członków 
pracujących 1566, w czem 112 mężczyzn 
kobiet 44 i położnic 2. Wraz a ozłon= 
kami rodzin zmarło osób 755. bip 


e 0 


Jwalzież w „Banku Spółek 
Niemieckich w Polsce". 


Wczoraj (o godz. 5 nad ranem 
po drabinie, przystawionej do okna 
l-go piętra oticyny domu JM 4547 
przy Alei Kościuszki, gdzie znajdu- 
je się „Bank Spółek Niemieckich", 
dostali się kasiarze, którzy przy po- 
mocy różnych narzędzi „rozbili kasę 
Ogniotrwałą i zabrali z niej akcje 
i książki. Kasiarzom się widocznie 
spieszyło, gdyż nie ruszyli oni sto- 
jącej w drugim pokoju wielkiej ka- 
mj ogniotrwałej, Łupem włamywa- 
„0zy stała się większa suma marek 
miemieckich. (Ssisła suma skradzio- 
nych pieniędzy jest narazie niewia- 
domą. 

Zawiadomione o powyższem 
władze wszczęły energiczne śle- 
dztwo. (bip. 


Z DTR OJO PAGPRZRCJA 


Wiefomgśc bieląte 


Kalendarzyk. 


Dzłś Urszuli 
| 21 


Jutro Kyrduli 


Wschód słońca 7 m. 08 

| Zachód 4 5 m. 86 
Wschód księżyca 5 m. 19 

Sobota Zachód . 3 m. 17 

— Jeszcze o „niespokojnym 


domu". W związku z wczorajszym 
artykułem naszym o awanturach w 
domu przy ul. Lipowej 44, dodajemy, 
że skarga lokatorów wniesiona była 
w maju r, b. nie do policji, lecz do 
Komisarjatu Rządu. Tem więcej 
należy się dziwić, że skarga ta nie 
odniosła — jak dotąd — żadnego 
skutku. 


— (Czorwony Krzyż do obywateli! W 
dniu dzisiejszym inkasenci Polskiego 
Czerwonego Krzyża, zaopatrzeni w od- 
pewiednie legitymacje, rozpoczynają swą 
pracę. Obejdą wszystkie domy, wszyst- 

ie mieszkania, by dać możność wszy- 

strim obywatelom zapisania sią w po- 
ezet członków tak humanitarnej i sama- 
rytańskiej instytucji, jaką jest na całym 
świecie Czerwony Krzyż. 

Zwrscamy się ponownie z gorącym 
apelem do całego społeczeństwa o ży- 
czliwe przyjmowanie inkasentów i tłu- 
mne zapisywanie się na członków To- 
Warzystwa. 

Inkasenci są przeważnie zdemobili- 
zowanyimi oficerami i żołnierzami, — ci 
więc, którzy poprą Polski Czerwony 

rzyż jednocześnie dopomogą ludziom, 
którzy przyczynili się do odbudowy Oj- 
czyzny, 

, Najniższa składka członkowska wy- 
hosi mk, 500 rocznie, jest zatem tak 
Riska, by nawet niezamożni mogli nale- 
eé do Polskiego Czerwonego Krzyża. 

~ — Z Kasy Chorych. Przy Kasie Cho- 
FENN utworzona delegacja sani- 
ANO-lokurska ecien rarjonalnej pomo- 
SG kanu:4) aei ulrzymania leczni- 


otwa I! staan sanitarnego ma poziomie 
wiedzy społecznej. Delegacja będzie de- 
cydować w zakresie lecznictwa i spraw 
sanitarnych w Kasie Chorych, W skład 
delegacji wchodzi 9 członków pod prze- 
wodnictwem naczelnego lekarza lub je- 
go zastępcy. Do delegacji 8 członków 
wyznaczy Zarząd Kasy, a 5 wejdzie z 
łona lekarzy Kasy Ohorych. i(bip. 


— Publikowanie ogłoszeń spółdzielni. — 
Komisarjat Rządu na m. Łódź podaje 
do wiadomości. iż zgodnie z wyjaśnie- 
niem Urzędu Wojewódzkiego z dn. 21 
września 1922 r. spółdzielnie nie mają 
obowiązku umieszczania ogłoszeń w 
Wojewódzkim Dzienniku Urzędowym, 
gdyż art. 6 p. 10 wzgl. art. 10 ustawy 
o spółdzielniach pozostawia spółdziel- 
niom awobodę wyboru pisma. 

Dziennik Urzędowy Województwe, 
jako jedyny oficjalny organ Ba terenie 
Województwa nadaje się najbardziej do 
ogłoszeń spółdzielni, jednakże nie na. 
kłada się pod tym wzglądem żadnego 
przymusu, ant co do publikowania tych 
ogłoszeń w Dzienniku Urządowym Wo- 
jewódzkim, ani też co do abonowania 
tego Dziennika przez spółdzielnie. 

— Jeszcze ograniczenia wyszynku al- 
koholu. Wobec niejednokrotnie ujawnio- 
nych wykroczeń przeciw ustawie z dnia 
23 kwietnia 1922 r. o ograniczeniach w 
sprzedaży i spożyciu napojów alkoholo- 
wych, na skntek uchwały komisji do 
walki z alkoholizmem z dn. 18 września 
r. b. w celu zapobieżenia wykroczeń, 
Komisarz Rządn na m. Łódź zarządził co 
nastąpnje: 

Właściciele, względnie zarządcy za- 
kładów, uprawiających na mocy posia- 
danych zezwoleń wyszynk lub sprzedaż 
napojów alkoholowych, obowiązani są w 
okresie czusu, kiedy wyszynk i sprzedaż 
alkoholu są zabronione, umieszczać na- 
czynia zawierające napoje alkoho- 
lowe w sprzętkach na klucz zamyka- 
nych by w ten sposób uniemożliwić do 
nich dostęp. Pod bufetem, stołami, na 
pułkach, ładach itd. nie wolno pozosta- 
wiać naczyń, zawierających alkohol. 

Winni przekroczenia tego zarządze- 
nia będą pociągani do surowej odpowie- 
dzinlności. (bip) 

— Walka z opilstwem. W dalszym 
ciągu policja pociągnęła do odpowie- 
dzialności za ukazanie się w stanie nie- 
trzezwym w miejscu publicznen Józefa 
Sosińskiego, Zgierska 110, Józefa Herbe, 
Marysińska 58, Stanisława Jezierskiego, 
Suwalska 24, Józefa Honowskiego Gdań- 
ska 146, Wacława i Stanisława Katec- 
kich Targowa 23, Józefą Wolczuka dran- 
ciszkuńska 60, Stanisława Kucharskiego 
Pomorska 49, Hieronima Suligera Wól- 
czańska 146, Jana Antczaka Piotrkowska 
173 i Czesława Ostrychurza Milsza 38. 


— Wykrycie większej kradzieży. Oaeg- 
daj w nocy do fabryki wstążek Emanue- 
la Szlamowicza przy ul. Południowej 34 
dostali się za pomocą włamania złodzie- 
je i skradli wstążek, oraz przędzy weł- 
nianej wartości przeszło 7 miljonów mk. 
Zawiadomiona ©  powyższem policja 
wszczęła energiczne dochodzenia i wczo- 
raj rano policjanci Lamczak i Kaszuba 
wpadli na ślad kradzieży. Stało się to 
zaš w sposób następujący: wspomniani 
policjanci, przechodząc ulicą Kamienną, 
zauważyli dorożkę, naładowaną towarem, 
"Transport o niezwykłej wieziony godzi- 
nie zwrócił uwagę funkcjonarjuszy poli- 
cji, którzy dorożkę zatrzymali i odpro- 
wadzili do V-go komisarjatu policji. Tu 
wiozący przędzę Hijasz Rokselbiuh pod- 
czas badania go zeznał, iż towar pocho- 
dzi z kradzieży w fabryce Szlamowicza. 
Po spisaniu wdpowicdniego protokułu 
Bokselbauma osadzono pod kluczem. s s 

— Zdorzenie 
tramwajowym. Moicrowy bin Czesław, 
zam. przy uj. QGuberratorskiej 4!, za- 
meldował do 3 kom. P. P., iż urzeje*- 
dłojący ul. Zgierską samochód Nè 3461 
uszkodził prowadzony przez niego wa- 
gon, wyrządzając szkodę na sumę 15 
tys. mk. W sprawie powyższej spisano 
protokuł, celem pociągnięcie winnego 
do odpowiedzialnośc:. (lot 

— Wilk pod samochodem. Przy ulicy 
Zgierskiej 1 przejeżdzi;ący szmochód 
N 3481 firmy Brodacz w Zgierzu mna- 
jec al na przechodzą ego podówczas 
Wilka Szmula, zam. przy ul. Drewnow- 
skiej 16, skutkiem czego Wils uległ o- 
gólnemu obrażeniu ciała. Wezwane po- 
gotowie ratunkowe udzieliło nieszczę- 
śliwemu pomocy lekars<iej pozostaw t- 
jąc go na miejscu wypadku. fiot 


i 
samochodu 2 wagonem 


„PRĄACAS—21 pażdziernika 1972 r. 


— Kradzież w kościela,” Z kancelarji 
paraji ewangelickiego kościoła Św. 
Trójcy niewykryci sprawcy skradli na- 
czynia kościelne, wartości półtora mi- 
ljona mk, (bip. 


Teatr, muzgka | Sztak1.. 


Teatr Miejski, Cogielnian1 63. 


Dziś, t. j. w sobotę po rez” czwarty 
„Peer Gyni“, arcydzieło poetyckie w 14 
odsłonach H. Ibsena. Sztuka, ciesząca się 
ogromnem powodzeniem, porywa widza 
świetnym wierszem, oddanym w języku 
polskim przez Jana Kzsprowiczs, grą ar- 
tystów, cgromem tragicznej - ekspresji. 
Muzyka Edwarda Griega. 


Z Filharmonii. 
Widoczne,jże impreza'p. Straucha do- 


kłada starań, by melomanom łódzkim za- | 


pewnić miłe chwile na koncertach soli- 
stów. Nie przebrzmiały jeszcze echa 
świetnej gry pianisty M. Orłowa i pysz- 
nej uczty wokalnej A. Iidura, a oto w 
czwartek dał się słyszeć  wiolonczelista 
tej miary, co Arnold Fóldesy. 

Gra p. A. Fóldesy'ego cechuje pre- 
cyzyjna technika i śliczny, pełny ton, 
dochodzący w skali dolnej do brzmienia 
iście organowego. 

Na progrum złożyły się: Koncert 
D-dnr J. Haydna, suita solowa J. S. Ba- 
cha, sonata p. Locatelli'ego. Logiku i 
prostota architektoniki, niewymuszoność 
rysunku melodyjnego, przejrzystość har- 


monji i zawsze uzasadnione zwroty nio- | 


dulacyjne, jak u Bacha, sprawiają, że ta 
muzyka. z epoki czystego klasycyzmi 
upaja jak stare, szlachetne wino. 
Zamiast przesadnie stylizowanych i 
goniących 4a efektem tańców hiszpan- 
skich Poppera, umieszczonych na końcu 


programu, chętniej wysłuchalibyśmy u- 
tworu lepiej odpowiadającego całości 
wicczoru. P, Fóldesyemu nie obce są 


jednak upodobania uudytorjum, które mu 

też podziękowoło lieznemi oklaskami. 
Znakomicie jak.zwykle akompanjo- 

wał p. Ryder. Z powodu nagłej niedy- 

spozyoji p. Ewa Didurówna zapowiedzia- 

nego udziału w koncercie nie wzięła. 

Bol. Kluka. 
wez. > 


2 ż3UU omanizacji i P, R. 


Konferencja Oxręgowa Naa 
rodowaj Par'ji Noboiniczej 
w Lodzi, 


W sobotę, d. 21 b. m., o godz. 7? w. 
w sali Polskich Związków : Zawodowych 
(Główna 31) odbędzie się ogółno-miejska 
konferencja członków Narodowej Partji 
Robotniczej. Przemawiać będą kol. po- 
słowie. Przedmiotem obrad będzie praca 
wyborcza, Koledzy i koleżanki! Stawci 
się licznie! Wejście tylko za iogityma- 
cjami! 


Nieslychana zbrcdnia. 


W nocy z dn. 13 na l4b.n.ż Wo- 
li Terzkowskiej, w pow. błońskim wyje- 
chai ogradnik Jan Berdecki zwarzywem 
do Warszawy. Powoził Sianislaw Wis- 
niewski, na wozie zaś siedział Berdecki. 
Gdy przejeżdżający znajdowali się na 
3-ciej wiorście od Mszczonowa, zolo 
godziny 4-ej rano, wybiegło z zareśia 3 
uzbrojonych bandytów i kazali im zejsć 
z wozu, .grożąc Śmiercią. 

Napadnięci wykonali polecenie ban- 


dytów,,którzy kilku strzałami powalili 
ich na ziemię, 
Jan Bardecki stracił przytomność, 


Wiśniewski zaś dawał oznaki życia, więc 
bandyci jeli go dobijać, poczem zabrali 
wóz Z końmi i udali się w stronę Mszezo- 
nowa. = 
Po drodze bandyci w bezczelny spo- 


sób operowaii jeszcze w Mszczonowie, 
odbijając kłódki z, poszczególnych zabu- 
dowań i szukając wozu ni zamianę, gdyż 
ze skradzionego wypadia im tylna za- 


słona, gdy zaalężli odpowiedni wóż w 
zabudowan ach Majewskich, zabrali i u- 
dali się w stronę Warszitwy. 

Na drodze pozostały zwłoki Wi- 
kniewskiego i dogorywający ogrodnik 
Berdeeki, którego w stanie beznadziej- 
nym odwiezżiono do szpitala w Mszczo- 
nowie, 

Z Warszawy wysłano policję śled- 
czą i zajęto się energicznie odszukantem 
bandytów. 


Zuchwały napad bandycki na kresach. 


30 drabów napadło na stację Budy w powiecie baranowickim. —: Stero- 


ryzowali policję, przerwali 


komunikację 


telefoniczną i telegraficzną. — 


Bandyci uprowadzili 13 koni, zabrali do trzech miljonów w gotówce 
i wiele bogactw w naturze. — Doskonale o wszystkiem poinformowana 
banda zbiegła. — Pościg mie dał rezultatu. 


Dnia 5 go października, o godzicie 
9 i pół wieczorem, do tartaku przy 
stacji Budy, starostwa baranowickiega, 
wtargnęło okoła 30-tu uzbrojonych dra 
bów. 

Bandyci steroryzowali posterunek 
policji, stacją kolejową, zepsuli telefon, 
przerwali druty, zaprowadzili zawia- 
dowoę i pomocnika na posterunek pv- 
licji, kazali się ws:ystkim położyć twa- 
rzą do zierai, obrewidowali ich, zabrali 
około 300 tys. marek, garnitur cywilny 
i egarek przodownika posterunku Dzy- 
glasa, leez wódz ich na jego prośbę ka 
zał to oddać. 

Kazali się następnie zaprowadzić 
do stajni i uprowadzili 13 koni. Należy 
nadmienić, iż przywieżli z sobą siodła 
na 12 koni, gdyż widocznie wcześniej 
obliczyli, ile jest koni do zabrania, 
Trzynasty koń, należący do administra- 
tora lasów p. Nowickiej, p. Arendar- 
skiego, znalazł się w stajni przypadko- 
wo. Bandyci kazali i tego konia wy- 
prowadzió. kiedy im powiedziano, że 
to koń p. Arendarskiego, jeden z ban- 
dytów odezwał się: „A t» ładna klacz, 
podziękujcie panu Arendarskiemu, bo 
jego samego niema faktycznie“. Paa 
Arendarski był wówczas w Baranowi= 
czach. 

W kantorze tartaku  zawezwali, 
rządcę Starobińca i zażądali browninga 
i pieniędzy. Starebinieo oddał browning 
a po pieriądze zaprowadziłich do kasy 
Jeden z bandytów mówi: „oddaj pan 
pieniądze, bo tutaj mało jest*. Staro- 
Duet oupowiodzi.ł, że tam jest więcej, 


niż dwa miljony. Bandyta na to: „A 
tak — to dobrze“ i zabrał wszystko do 
works. Było tam 2 i pół miljona nk. 
nuwenii 10-tysiącznemi bankuotalmi. 
Zonie Starobińca kazali wyjąć kol 
czyki z uszów, zdjąć pierścionki z pal- 
ców, spakowali pościel, jaka sią znaj. 
dowala w pokojach przy kantorze, ua- 
sigpnie poszii do znajdujących się La 
terytorjum tartaku trzech sklepików i 
kazali sobie oddać pieniądze. W jed- 
nem ze sklepów żydek dał hereztowi 7 
tys. mk. mówiąć, iż więcej niema, 
Herszt dał mu dwa razy w twarz, pie- 
niądze rzucił z powrotem i wyszedł za 


sklepu. Za chwilę przyszedł drugi 
drab i mówi: „dawaj pieniądze”. Żyd 
podaje mu te same 7 tys. mk., ou za- 


brał, lecz stojący przy drzwiach war- 
townik powiedział: „Kapral tych pie- 
niędzy nie brał*. Wówczas i ten rzucił 
zydvwi z powrotem 7 tys, i wyszedł, 

Spakowali co się dało, siedli na 
konie 1 pojechali w stronę granicy bol- 
szewiokiej. 

Zarządzony pościg, dotychczas ale 
dał żadnych rezuitetów. 


Enea) 
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| „KOROWÓD ŚMIERCI” 


Z Monumentalny dramat w 7 akt. ilustrujący martyrołogję inteligencji rosyjskiej pod rządami bolszewików, 

T3 Najpoważniejsza prasa całego Świata poświęciła obrazowi temu cały szereg artykułów i feljetonów. 

— Orkiestra symtoniczna z p. M. LEWAKIEM na czele. | 
CEE) 


a T 


e. 


Presas wiek! szerzy Bią jej aławy echo, Przez osar piąkności ! kobiety spryt 
Choć nrodzoma pod ubogą strzechą, Z nisiny nędzy wdarła się nm szczyt, 
Olsniła genjusz sławnego malarsa, 
Spętała sorce etralega—mocarsa. 


MOTTO: 


Kino Spółdzielni 
Prarowników PaństwOWYIA 


ul. Sienkiewicza Ne 40, 


Dziś i dui następnych. 


„dy familion 


Największe w Łodzi 


Kino „POPULARNE 


Konstantynowska 16. 
| COGOOQOQOCOOOQO0OO ; 


ELINO 


FLORA 


ul. Zawiszy 22 


na Bałutach. 


Nie zwlekać z zakupnem na zimę! 


Radeszły już najnowcze modele okryć 
damskich oraz dziecinnych. 


W wielkim wyborze: palta z pluszu jedwabnego i weł- 
nianego; na składzie patba z offenhautów, welurów, co- 
werkotów i angielskich materjałów. 


— — Przyjmuje sią zamówienia. 


Poleca sią wytworną bieliznę damską I zagraniozne suknie, 
jakoteż jumpery najnowszych fasonów 


S. ALTER, Łódź, Piotrkowska Ne 68. 
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Sprzedaż wyrchów futrzanych 5 
oraz przyjmuje obstalunki 


W. TIGER 
LÓDŹ, 


Piotrkowska M 38, 
Telefon 14-99. 


GJERA ERY 


Wydawos źarząd Wojewódzki N., P. R. 
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Pierwszy raz w Łodzi. 


Dramat w ô ak- 
tach a odzliałom 


99 2-ga 1 08- 


tatnia se- 
rja p. t. 


iatnja miłość Admirala Nelsona 


Wiełki monumentalny dramat w 6-clu aktach. Reżyserja RYSZARDA OSWALDA. 


Muzyka pod kior. 2, SANDOMIRRSKIRGO. 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o godz. 8, w dni powszednie o 6 p. pẹ ostatni seans o 9.15 w. 


UWAGA: Dia Csłonków Bpółds. Pracowników Państwowych sniśka 50 proo. 
Dla urzędników Państwowych 25 proc. za wyjątkiem sobót, niejzlel | świąt. 


W Bobotę 21 i niedzielę 22 października 1922 roku 


wyświetlany będzie film obecnego 
sezonu z ulubieńcem publiczności 


GB 


ANONS: wkrótce ŚWIĘTY TYGRYS. 
| R o AA E r, EE. 


Dr. med. BRAUN [prl Pkns 
Specjalista POWRÓCIŁ. 
Chorób wenerycznych, skór- Specjalista 


nych, moczopiciowych. 
Preyjm. 10—1, 5—8, panie 4—5 


Potudniowa 23. 


Dr. J. SZREIBER 


Choroby chirurgiczne. 
SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmuje od 5—7 pp. 


Menle sprzedaje: 


sypialnio, stołowe, ursądzenia 
knchenne, szafy, łóżka, krzesła 
wiedeńskie oraz wszystko co 
wchodzi w zakres meblarsko- 
stolarski. 
Ceny konkurencyjne! 
W.  PRZEŹDZIECKI 
Piotrkowska Na 108. 


Chorób szórrych, włosów, 
wenerycznych, moczopłcio- 
wych, leczenie śwlatiem 
(lampa kwarcowa) 
cd 0—2'1 5—8 od 4-—5 
dla Pań 
ZAWADZKA N L 


Ogłoszenia drobne. 


K. Ojszewe 
Akuszerka x parao 
je zamówienia, Sienklew:cza 31. 
possi Czesław zagubił pa- 
» szpoit niemiecki, wydany w 
Łodzi. 
jureran Jau Z8&puwt arię od 
paszportu, wydaną z fabtyk: 
L. Gajera.. 2725—14 
flilrel Oskar ragnbit tymczaso= 
wą kartę demobilizacji, wy- 
damą w Jabłonnie. >33—4 


'Ułoczono w drnkarni „Praca“, Przejazd 8. 


Harry Peelem 


SAMOTNY BOHA 


KUPUJĘ: 


piace 100 proc. drozej za złoto, 
srebro, brylanty, zęby stuczne, 
garderobę, kupy pluszowe oraz 
szale czarne. Lroszę się ptzeko- 
mać. Zachodnia Ne 32, poprzeczna 
oficyna, 1p m.13. L. Milich. 20 


Czeladnicy krawieu- 
cy potrzebni, 


Zgłaszać się 
Chr. Biin, Srednia 14. 


tessari damskie, mqz- 
DUwWiO kle | dziocinne 
Buciki domowe zo skóry A 
flleu poleca 
i Magazyn Francuski 
a K. PetersiigB, Płotrk. 31. 
CEREA DZKA 
4 poszukiwane 
Cwernerki od zsrar. 
Zgłaszać się—Wólczsńska 62 do 
p. iog. Lichtansteina przed 9-te 
Fano 3123—3 
Azur Dianistaw Zaguwiń sarte 
bezterminowag? urlopu, wy- 
daną przez 3 pułk ułanów w 
Częs:ochowin. 27 9—8 


c. Uw n4yC 4—30- 
MLASZYDY wa uzywana 


części, raperacje B-cla Bfcger, 
P lstetow tka B2. 2608 - 12 

„la panienki do. 
Potrzebne mper g 
liem* I meseżek. Zpłosić się 


Piottkowska 1i4, m. 2i, p. Gio- 
cerow 8, 2715—3 


Redaktor odpowiedziatoy PAWEŁ URBANIAK, w 


Największa sensacja sezonu. 


„ZDEMASKOWANY” 


ONE serja ze złotego cyklu, amerykańkłęgo filmu p. l. „Broken Coin“ czyli Tajemnica miljardewych skarbów”, 
Eddie Polo, Hugo Lubek i Grace Cunard. 


TER. 


" 808 


w obrazie 
URUS 


A aA I aS a E 


< © rka lz 
Nowak Andrzej zagubii tymczae 
ŁU gowy- dowód osobisty, wyda- 
ny w gm. Widawa. 2716—3 
ska Rozalja zagubili karty od 
paszportów, wydane z Widzewe 
stiej Manufaktury. 


Oddam 


Wiadomość w adm. „Pracy*. 


psiak Helons zapubiła kartę 
„0d paszportu, wydaną przez 
Widzewską Mannfakture, 


ktury. 2717-3 $ 
chlopca w praktykę | 
do branż: rzeźniczej | 


2725-14 


Q yku'a Ludwik zacutił kurtę od | 


M paszportu, wydaną przez Wi- 
dzewską Manufakt.rę, 


Nzpertlag Oskar sagubił dowód 


osobisty, wydaoy w gminie | 


Górka Pabjanicką oraz kartę por 
wołonia, wydaną w T'objaaicach 


Slusarze, kotlarze 


I chłepcy potrzebni, Lniwikt 47., 


Służąca do księdza, 


2724-3 | 


na wleś, potrzebna zaraz, Lipo | 


wa 86 u Jskóbczyka, 


Óciblorek Józef zagubił karię od | 


paszportu, wydaną z Widzew 
skiej Manufaktury. 2727—1 
wieczewski  Antoul zagubił 

Larię bezterminowcze urlo” 
pu. wydaną w P. K.U, w Łodzi. 
We. el Pranciszkowi skra” 

dziono portfel, kartę doo” 
bilizacji, wydana w Jarosiawiu Í 
dowód rspowiedzi, wydany £ 
koscieła w Kaiozgoszczu. 3721-3 


pieeo EES 
TONAS TAES 


